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ŻMUDZIŃSKI JÓZEF ps."Pomuchel","Żmuda" (1909-1980) 
członek organizacji "Sarmacja", później ZWZ-AK w Gdyni

Ur.15 III 1909 r. w Rzucewie pow.morski, jako syn Antoniego i 
Leokadii Kreft. W latach 1923-1927 uczył się w Państwowym Semina­
rium Nauczycielskim w Kościerzynie. W latach 1928-1939 był nauczy­
cielem i kierownikiem szkoły powszechnej w Helu. Ukończył Państwowy 
Instytut Techniczny w Warszawie.

Przed wojną jako oficer rezerwy przeszedł przeszkolenie w 
zakresie organizowania dywersji i wywiadu na terenach wschodnich.

Zmobilizowany w sierpniu 193 9 r. do Rembertowa jako por.rez. 
brał udział w wojnie obronnej. Walczył na przedpolu Warszawy a 
następnie na Lubelszczyźnie (Lubartów,Łączna,Radziejowice,Suchowo­
la) . Dostał się do niewoli 30.09.1939 r. Po ucieczce z niewoli 
wrócił do Gdyni. Tu podjął pracę jako robotnik w stoczni Deutsche 
Werke Kiel - Werk Gotenhafen.

W I-II 1940 r. podjął działalność konspiracyjną. Początkowo 
był członkiem lokalnej organizacji "Sarmacja", założonej przez 
kpt.żw. Sprunga i kierownika szkoły w Kolibkach Bolesława Główczew- 
skiego. Kierował w niej oddziałem sabotażowo-dywersyjnym utworzonym 
na terenie stoczni i portu gdyńskiego. Dzięki organizacji uzyskał 
pracę nocnego stróża w stoczni gdyńskiej. Dokonał na terenie portu
i stoczni szereg aktów sabotażu. M.in. w 1940 r. spowodował pożar 
w magazynie paliw a w końcu 1940 r. razem z F .Baranowskim zniszczył 
silniki elektryczne magazynowane w porcie. W drugiej połowie 1941 
r. w obawie przed dekonspiracją przeniósł się do filii DWK na 
ul.Św.Piotra. Kontynuował tam dobrze przygotowaną działalność 
sabotażową. Wrzucał do karterów olejowych okrętów podwodnych 
specjalne kapsułki, które poprzez B .Główczewskiego otrzymywał z 
Warszawy. Podczas sztormu poluzował liny cumownicze statku "Olza", 
który zerwał się i spowodował uszkodzenie kadłubów dwóch okrętów 
podwodnych cumujących w stoczni. Po scaleniu "Sarmacji" z ZWZ-AK 
był członkiem komórki sabotażowo-dywersyjnej podporządkowanej kpt. 
J .Jarzębowskiemu ps."Okoń", inspektorowi AK w Gdyni.

Aresztowany został 20 X 1942 r. w Gdyni na terenie stoczni 
podczas akcji likwidowania przez gestapo struktur AK na Wybrzeżu. 
Po śledztwie prowadzonym w Gdańsku 2 XII 1942 r. osadzony został w 
obozie koncentracyjnym Stutthof jako więzień polityczny nr 17526. 
W obozie uczestniczył w tworzeniu grupy ruchu oporu oraz pomocy 
więżniarskiej. Pracował w Waldkommando a następnie Gewehrkomando i 
Waffenkomando, gdzie naprawiano broń. Wśród współwięźniów cieszył 
się dużym autorytetem. W Stutthofie więziony był do ewakuacji obozu 
25 I 1945 r. Brał udział w "Marszu Śmierci" (Cedry Wielkie, Pruszcz 
Gd.,Niestępowo, Żukowo, Pomieczyno, Nawcz). Odzyskał wolność po 
zajęciu Nawcza przez wojska radzieckie.

Po zakończeniu działań wojennych wrócił do Gdyni, gdzie podjął 
pracę pedagogiczną studiując jednocześnie na Wydziale Mechanicznym 
Szkoły Morskiej w Gdyni. W latach 1945-1952 był kierownikiem szkoły 
podstawowej w Gdyni. Po ukończeniu SM i otrzymaniu stopnia inżynie­
ra mechanika był pracownikiem SM (1953-1972). Pływał na statkach 
szkolnych (m.in. na "Darze Pomorza") kształcąc przyszłych oficerów 
marynarki handlowej. Był wykładowcą, motorzystą a następnie ofice­
rem mechanikiem. W 1974 r. przeszedł na emeryturę. Był aktywnym
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członkiem organizacji kombatanckich i więźniarskich na terenie 
Gdyni. Przez szereg lat pełnił funkcję prezesa Klubu Byłych Więź­
niów Obozu Koncentracyjnego Stutthof.

Zmarł w Gdyni 21 IV 1980 r. i pochowany został na Cmentarzu w 
Gdańsku-Oliwie.
Posiadał odznaczenia: Srebrną Odznakę "Zasłużony Pracownik Morza 
(1956) , Srebrny Krzyż Zasługi (1969) , Zasłużony Pracownik Morza 
(1970), Zasłużony Ziemi Gdańskiej (1972), Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski.

Archiwum Klubu Byłych Więźniów Obozu Koncentracyjnego Stutthof w 
Sopocie, akta osobowe J .Żmudzińskiego; AMS, relacja J .Żmudzińskie­
go, Relacje, t .I,II,III,IX; teczka personalna więźnia, sygn. I-III- 
b-2,s.84, I-III-5843 7; L .Lubecki, Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim w 
latach 1939-1945, Gdańsk 1961,s.25.

Andrzej Gąsiorowski
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W  d n iu  21 k w ie t n i a  1980 r .  z m a r ł  b y ły  d łu g o l e t ­
n i - z a s ł u ż o n y  p r a c o w n ik  W y ż s z e j  S z k o ły  M o r s k i e j  
w  G d y n i

JÓZEF ŻMUDZIŃSKI
o d z n a c z o n y  K r z y ż e m  K a w a le r s k im  O r d e r u  O d r o ­
d z e n ia  P o l s k i ,  Z ło ty m  i  S r e b r n y m  K r z y ż e m  - Z a ­
s łu g i ,  z ł o t a  i s r e b r n a  o d z n a k ą  „ Z a s łu ż o n y  P r a c o w ­
n i k  M o rz a ” , o d z n a k a  h o n o r o w a  „ Z a s łu ż o n y m  z i e ­
m i G d a ń s k ie j ” , z ło ta  o d z n a k ą  B r y g a d y  P r a c y  S o -  
c j a & s ty c z n e j ,  o d z n a k a  O p ie k u n a  M ie js c  P a m ię c i  

. , ,  , . N a r o d o w e j .  , .  .
W y r a z y ; w s p ó łc z u c i a  R o d z in ie  Z m a r ł e g o '  s k ł a d a j ą  

R e k t o r ,  S e n a t ,  K o m i t e t  U c z e ln ia n y ,  R a d a  
Z a k ła d o w a  Z Z M 1 P , p r a c o w n ic y  I s t u -  *V58!jc iiif.K-355S

Józef Żmudziński zwany "Pomuchlem"
Do jakiego oddziału AK należał - nie 
wiem. Siedzieliśmy w jednej celi /5/ 
w gestapo gdańskim ppzez 5 tygodni 
byliśmy w KL Stutthof na bi^loku V 
praćowaliśmy razem w warsztacie repe-

W

rującym karabina^. Ojcował nam młodmy 
szym kolegom, uczył nas jak uszkadza-ć 
karabiny - by odbierający tego nie 
zauważył.W chwilach załamań podtrzy­

mywał nas na duchu. Dobry starszy kolega i przyjaciel. Po wojnie był Kiero- 
nikiem szkoły podstawowej w Orłowie. Musiał odejść bo zadarł z pracownika­
mi UB i SB - karcąc ich dzieci. Pomogłem mu przenieść się do pracy w Szko­
le Morskiej, którą zaocznie ukończył i został jej zasłużonym pracownikiem
żona zmarłaś, pozostał syn . Szukam jego adresu.

ciu • ZM ■ ?'r. __
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Żmudziński Józef ps. „Pomuchel”, „Żmuda” (1909-1980), członek organizacji „Sar- 
macja”, później ZWZ-AK w Gdyni.

Urodzony 15 III 1909 r. w Rzucewie, pow. morski; syn Antoniego i Leokadii z d. 
Kreft. W latach 1923-1927 uczył się w Państwowym Seminarium Nauczycielskim w

/
Kościerzynie. W latach 1928-1939 był nauczycielem i kierownikiem szkoły powszech­
nej w Helu. Ukończył Państwowy Instytut Techniczny w Warszawie. Przed wojnąjako 
oficer rezerwy przeszedł przeszkolenie w zakresie organizowania dywersji i sabotażu 
na terenach wschodnich.

Zmobilizowany w sierpniu 1939 r. jako por. rez. do Rembertowa, brał udział w 
kampanii wrześniowej. Walczył na przedpolu Warszawy, następnie na Lubelszczyźnie. 
Dostał się do niewoli 30 IX 1939 r. Po ucieczce z niewoli wrócił do Gdyni. Tu podjął 
pracę jako robotnik w stoczni Deutsche Werke Kiel — Werk Gotenhafen.

W styczniu -  lutym 1940 r. rozpoczął działalność konspiracyjną. Początkowo był 
członkiem lokalnej organizacji „Sarmacja”, założonej przez kpt. ż.w. Sprunga i Bole­
sława Główczewskiego, kierownika szkoły w Kolibkach. Kierował w niej oddziałem 
sabotażowo-dywersyjnym, utworzonym na terenie stoczni i portu gdyńskiego. Dzięki 
organizacji uzyskał pracę nocnego stróża w stoczni gdańskiej. Dokonał na terenie portu 
i stoczni szeregu aktów sabotażu. Spowodował m.in. w 1940 r. pożar w magazynie 
paliw, a razem z Franciszkiem Baranowskim zniszczył silniki elektryczne magazyno­
wane w porcie. W drugiej połowie 1941 r. w obawie przed dekonspiracja przeniósł się 
do filii DWK przy ul. Św. Piotra. Kontynuował tam dobrze przygotowaną działalność 
sabotażową. Wrzucał do olejowych karterów okrętów podwodnych specjalne kapsułki, 
które otrzymywał z Warszawy poprzez Główczewskiego. Podczas sztormu poluzował 
liny cumownicze statku „Olza”, który zerwał się i spowodował uszkodzenie kadłubów 
dwóch okrętów podwodnych cumujących w stoczni. Po scaleniu „Sarmacji” z ZWZ- 
AK był członkiem komórki sabotażowo-dywersyjnej podporządkowanej kpt. Janowi 
Jarzębowskiemu ps. „Okoń”, inspektorowi AK w Gdyni.

W czasie akcji likwidowania przez gestapo struktur AK na Wybrzeżu, został aresz­
towany 20 X 1942 r. na terenie stoczni w Gdyni. Po śledztwie przeprowadzonym w 
Gdańsku został osadzony 2 XII 1942 r. w obozie koncentracyjnym Stutthof jako wię­
zień polityczny nr 17526. Tam uczestniczył w tworzeniu grupy ruchu oporu oraz samo­
pomocy więźniarskiej. Pracował w Waldkollonne, następnie Gewehrkommando, gdzie 
naprawiano broń. Wśród współwięźniów cieszył się dużym autorytetem. W Stutthofie 
więziony był do ewakuacji obozu w dniu 25 I 1945 r. Brał udział w „marszu śmierci” 
(Cedry Wielkie, Pruszcz Gd., Niestępowo, Żukowo, Pomieczyno, Nawcz). Odzyskał 
wolność po zajęciu Nawcza przez wojska radzieckie.

Po zakończeniu działań wojennych wrócił do Gdyni, gdzie podjął pracę pedago­
giczną, studiując jednocześnie na wydziale Mechanicznym Szkoły Morskiej w Gdyni. 
W latach 1945-1952 był kierownikiem szkoły podstawowej w Gdyni...Po ukończeniu 
Szkoły Morskiej i otrzymaniu stopnia inżyniera mechanika był pracownikiem SM (1953- 
1972). Pływał na statkach szkolnych (m.in. na „Darze Pomorza”) kształcąc przyszłych 
oficerów marynarki handlowej. Był wykładowcą, motorzystą a następnie oficerem me­
chanikiem. W 1974 r. przeszedł na emeryturę. Był aktywnym członkiem organizacji 
kombatanckich i więźniarskich na terenie Gdyni. Przez szereg lat pełnił funkcję prezesa 
Klubu Byłych Więźniów Obozu Koncentracyjnego Stutthof. Zmarł 21 IV 1980 r. w 
Gdyni i pochowany został na cmentarzu w Gdańsku-Oliwie.

Odznaczony Srebrną Odznaką „Zasłużony Pracownik Morza” (1956), Srebrnym 
Krzyżem Zasługi (1969), Złotą Odznaką „Zasłużony Pracownik Morza” (1970), „Za­
służony Ziemi Gdańskiej” (1972), Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

AMSt., Rei. 1.1, II, III, IX, (rei. Żmudziński J.), teczka personalna więźnia, sygn. I-III-b-2, 
s. 84 ,1-III-58437; L u b e c k i L., Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1939-1945, Gdańsk 
1961, s. 25.

t r f p y -  Andrzej Gąsiorowski

<Jv(rUyt £')a
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Włodzimierz Jacewicz 
81-747 Sopot

F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
na ręce
Pani mgr Hanny Marcinkowskiej

Sopot,23 maja 1995 r.

W p ł y n ą  dn ia  ■ .
| ,|r. .........~ J\

Szanowna Pani !
Przepraszam bardzo, że dopiero teraz odpowiadam na list Pani 

z dnia 14 kwietnia 1995 r. Pracownicy Muzeum Stutthof wdałzą dobrze 
że wolę opowiadać niż pisać. W swoim liście poruszyła Pani bardzo 
ciekawy temat - osobę Józefa Żmudzińskiego. Jego życie, prawie od 
zarania, było barwne i pełne pairyjotyzmu. Niejznam niestety całego 
Jego życiorysu, znam tylko małe szczegóły, które sam opowiadał w 
czasie pobytu w piwnicy gdańskiego gestapo, obozie Stutthof czy też 
podczas naszych sporadycznyoh spotkaniach po wojnie,

Dzieciństwo spędził w Mrzezinie koło Pucka, następnie po ukoń­
czeniu szkoły poszedł śladami ojca do seminarium nauczycielskiego 
po jego ukończeniu otrzymał pierwszą psadę jako nauczyciel /pierw­
szy polski/na Helu, nie wytrzymał tam długo - w tym czasie przewaga 
niemców na Helu była olbrzymia. Służby wojskowej J.Żmudzińskiego nie­
znani wiem że był por.rezerwy WP gdy objął stanowisko kierownika szko­
ły powszechnej w Orłowie przy ul.Orłowskiej. Pracował tam do wojny . 
Brał udział w wojnie obronnej 1939 r.Co robił w czasie okupacji, jest 
mi mało znane. Wiem tylko że działał w strukturach AK na terenie Gdyni. 
Sam zostałem aresztowany 30 września 1942 r. Siedziałem 9 tygodni w 
pojedyńczej celi w więzieniu gdańskim. Na początku grudnia 1942 prze­
niesiony zostałem do celi nr. 5 w gestapo gdańskim, tam spotkałem 

^ wspaniałych ludzi - Pejgel /imienia nie pamiętam/ był delegatem AK na 
okręg pomorski i naturalnie Józef Żmudziński.[Dobrą duszą naszej celi 
był Żmudziński. Podtrzymywał nas na duchu, nauczył otwierać kajdanki, 
organizował - wspólnie z nami - tytoń dla namiętnych palaczy.
Dalszy ciąg naszej współpracy to warsztat montażu a następnie naprawy 
karabinów. Uczył nas jak podpiłowywać bezpieczniki mauzerów - tak by 
po pewnym czasie odmawiały posłuszeństwa, podobnie było z denkami 
podajników i innymi częściami karabinów. Można powiedzieć, że nasza 
działalność sabotażowa w obozie byłak bardzo intensywna, bardziej 
niż na wolności. Między innymi wvmyślił zavołanie -"Zdawać karabiny" 
co oznaczało, że zbliża się SS man lub inne niebezpieczeństwoń można 
takie przykłady mnożyć. Po wojnie był mocno związany z Zw.b.Więźniów 
Politycznach - naturalnie do chwili jego rozwiązania.
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Przesyłam Pani w załączeniu kserokopie mowy pożegnalnej wygłoszo 
nej przez naszego kolegę Zbigniewa Raczkiewicza na pogrzebie Józefa 
Żmudzińskiego. Żona Żmudzińskiego zmarła kilka lat temu, żyje syn - 
lecz narazie nie nawiązałem z nim kontaktu.
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